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Powstanie w Turkiestanie 
szerzy się 

tzerwonoarmlejców zabitych 
w ciągu 2 dni 

300 

15.000 lĄtĄMw chiwlrtsklch przeciw sawictam 
Chan Chi. MOSKWA, 

fug wiacl̂ nidld 
7. Orenbtirgal p 
klestame szjfjk 
krwawyjch 
czyly się pr 

14-go mai 

«el wł.) Wed-
nadchodzących 

powstanie w Ttrr 
o się szerzy- W 

+-alKach, które to-
dwa dni, 13-sro 
północ od Tasz 

kfcntu, bolszewicy stradłi 
przejizty 3 0° I***** 

mordercom 
Erfehl 

x | (Atak policj] 
Sję sowfecką 

EDAKCJA ABMINISTRACi R' 

M i 

"T~K, Syne'.; ^ "'"Titrrir 

"^ <f\> 

6 3 

zabitych 1 rannych, 
wiński. mszcząc sie 

za zamordowanego 
w Moskwie syna, wystawił od­
dział jazdy, Itozący 

15-09* lodzi. 
Rząd sowiecki starannie a-

krywa' wszystkie te wiadomo­
ści. 

CzHzwyczaJka morduje 
w Niemczech . 

Sensacyjne aresztowanie posła 
i morderców 

BERLIN |Til. wf). - W 
Mektenbtrrgt zamordowany zo 
stal robotnik 

otjas. 
W rwfrtcacl z: bitego zmalezio-
no cztery k le Jonas srał po­
przednio na -wie komunistycz­
nej •parttfi w H tgenow. Padł z 
rąk riiemied icli czekistów. 

Policja •** rgiieła na zgroma-
dzenfe korni n>:*ów w Strelitz, 
na którełn djci^no również pro 
Marnować 

_ M>ke 
i aresztował; 

wśród nich 

dyktowany \fktycznie k^niecz 

Herbatki, gazetka 
w dobni, a 

w biur :c-praca 
Premjer ( na>skj wyda/ do 

wszystkich rkdz okólnik, w 
kt6rym zwra a ir>vagę, że obe­
cna chwila przeprowadzania 
sanacy skarb vymaga iaknaj-
bardziei wyt^ toiiej pracy. Wo­
bec tego pren je: • irważa za me 
zbędne, aby s :e< Cio i półgodzin 
»y czas urzi dowania byt pod 
wzriedem P ac^ we wszyst 
k'eh urzedac i państwowych 
jsknaibardzej wyzyskany-

Przy te{ ŝ i sobności premjer 
przypom;na. ;cby, oprócz bez-
wz-ffiednio rnr ktfialnego rozpo-
czŷ Hnia zatfcf "fttżbowych za-
tat'A';:no w 
interesantów K< 
to pi-zeznacjwłiyl 

nością rozprawienia sie stanów 
czego z organizacją czekistow 
w Niemczech. Przyp. Red). 

Postrzelanie komunisty— 
mordercy w Łodzi 

Miał na sumieniu życie urzędnika 
policji 

ŁÓDŹ, (A. W.). Wczoraj o go 
dżinie 5-ej rano wykonany zo­
stał wyrok na komuniście Szmu 
lu Englu, który skazany został 

przez sad doraźny na rozstrzel 
lanie za zabótstwo urzędnika 
policii kryminalnei-

- Mol Boże. takież pięknie rozwmeły sie akacje - cze­
muż ale akcie! 

Z czyich rąk padł strzał morderczy? 
Jakaś niezwykła tajemnica kryle się 

w tern zabójstwie 

Jurasa I posła 
Szmł<tt&. 
bańskiej na mi 

fy'_perlmie by' po-

nem za^rtw-jłrsj w tym czasie 
iakiclikoU-ick injiych spraw. 

k-'Aiem tempie 
crodzinach na 

:h. z wyłacze-

' WARSZAWA 18-V. 
Sprzedawca .papierosów sta­

cjonujący na ulicy Targowej, p. 
Jan Ba*to>zew3cz. wchndzne do 
ogólnei tibikacii w Podwórzu oł 
brzYml̂ i kam!cn!:v nr ? przy 
ul. Zabkiwsklei. uirzal w dru-
g'*j od wfecia przegródce ja­
kiegoś mężczyznę., 

leżącego bez ruchu. 
Po zapaleniu zapałki. P. Bar­

toszewicz przekona! sie, ze z 
cJowy leżaceKO sączyła słe 
krew • kroplami padała na ka­
mienna -posadzkę. Nofti vitf 
znai<»meeo bvłv zirtete i załozo* 
ne tia ścianę, ełowa słderowa-

-J10 mogro się zdawać, 
ze przy biurka nic 

j urzędnik slsdzl 
Premjer Grabski polecił mini-[3 

strom zwrócić podwładnenMI' 
personelowi szczególną trwajre 
na to, że pod rygorem odpowie-
dziainości służbowei, obowiąza 
ny jest.on traktować zułaszają-
cą sfę doń publiczność z jaknaj-
dalej posuniętą iiprzejTłością, 
^vykh ĉzającą rtejednokroWe 
dotychczas słuszne, niestety, 
utyskiwania na nieodpowiedni 
sposób załatwiania mteresan-
to\v-

który ze swej strony zaalarmo­
wał Pojtotowie-

Broczące krwią 
dało mężczyzny wyniesiono na 
podwórze, i Lekarz stwierdził 

tsmierć. spowodowana rana po­
strzałowa w tył irłowy. 

Po chwili na rmelsce wypad­
ku przybyli<: komisarz Wykow-
ski i aspirant Rymbarczyk, a 
następnie zjawili sie nadkomi­
sarz Uchtenstein. kierownk IV 
ipapekcil oraz podkomisarz Pod 

k)- Przy trupie znaleziono 
el. zawierający 5 i pół mil-

marek i dokumenty, a 
wśród nich świadectwo od rą­
bną stwierdzające rozejście sie 
z narzeczona i kopertę ze stem­
plem pocztowym ..Łomża", ad 

Zaranie akcjonarjuszow 
B9nHu Polskiego 

Rada Bankil Rnlskjeeo posta-: w drusrim terminie. Porządek 
nowiła zwnh ć nadzwyczajne d/.:enn\ zebrania obeimije wy-
walnc zchn, i e hkcionariuszów ,bnrv uzupemtaiace do RadV 
na dzici lu c renwca w P;erw-j Banku. 
szvm te mi n:<J, a| 17-go czerwca I 

RGor|g^nizacja urzędowych 
hiur prasowych 

'W. b k cjr. ^ 
ła rz,-fd'.,..c v 
sic prz'-s:jpT 
orsrain:z:;c-i ;J. 
nie trzech 
prezydium M* 
nisterjum sort '-'micznych ła-

Of ptsze z dzisiejszej nocy 

V-k<mzń żałlnycl 
zano. Ruch tfajnwaiov 
Wstrzymany. 
*ie nieczynoł. 

'>K-a-ł'tłomy, ko-
!'ii;f' '.szym cza-
"." ' ''"acowania 
' -f " .-.- :b ohec-
"T .ura^fjwych: 

: " ' <>v.', m i -

oraz młnisterjum spraw we­
wnętrznych-

Dotychczas bodłem biura te 
nie były objęte żadnym wspól­
nym programem i żadna współ-
pr?xa pomtedzy niemi nie ietnia-

Straik pracdwn>k•'.-.>• mleiskich 
' Łodzi trwa| ' ' •* 

Kosyjsko-rumtmska koeferen-
efe w Kamieńcu Podolskim, nie 
cfawno przerwana, zostanie z 

1 t-mzu-
na".'a-

_ v 'î dffl początkiem czerwca 
p>ya teatry rmej-Jm^jeta. 

na ku drzwiom, a w kacie PO 
prawej stronie leżał iasny. fHco 
wy kapelusz z Hterami na otocz 
ce skórzanej ..H. M.". 

Przypuszczając, iż nfłodzier 

Bronisława Nawrocka, sruża 
ca u p. Wledora Oesrera zeznar 

rła. że rzeczywiście okofó eodz. 
2̂ ei po pół. słyszała stłumiony 
odsrłos wystrzału, lecz nie p n r 

nieć zachorował 1 dostaf krwo- wtazyweła do nieco spicMM 
toku. sprzedawca wybierł Tiajłi«a*Ł 'f • 
ulicę i zawiadomił o odkryciu 
posterunkowego 15-KO komłsar-
jatu p- Romana Kamińskiefro. \vo powrocie 

Hersz Młotek, nie nsdae w 
Warszawie' bliższe] rodziny. 

Przed rofcfcfn z 

„Polska zasłużyła sobie na Dług" 
wdzięczności ze strony Europy 
oświadczył kardynał Marcler — wielki 

syn BelgJI 
czności ze strony Europy. Nał 
stcprtie kardynał rozmawiał 
biskupem łucko - iytomierłj 
sklm, Dubo^skim, oraz z inny} 
mi członkami delegacji. 

BRUKSELA. (PAT). Dnia i 
maja delegacie polskie w Mcz • 
We 70 osób przedstawione byi 
iy przez posła Sobanskiaro ka 
dynałowi Mercierowl na uro 
czystej audiencji w pałacu ar 
cybiskupin w Malines 

Z Brukseli piszą nam. Minister 
pełnomociry Rzeczypospolitej 
Pol9fciej, wręczając w Malines 
kardynałowi Meroier adres z 
wyraaemi hołdu, dał wyraz po­
dziwowi narodu polskiego dla 
kardynała- Kardynał Merder 
w odpowiedzi podzfefcowa/ I 
stwierdził przytem, że Polska 
oddała wielką usługę zachod­
niej Ewopfet ustrzesrtszy ją od 
inwazji bołszewickiei przez co 
zasłużyła sobie na <Sut wdzie-

Straszna nawałnica w Poznaplu 
Straż ognławą wzywano 150 razy 

POZNAŃ. W- W.). W związ­
ku z wczorajsza nawałnica, 
która przeszła nad miastem, 
dzienniki podaia. iż straż pożar 
na wzywano na pomoc - około 
150 razy. Tramwaje w mie­
ście przestały kursować, gćart 

CToaCo im wykolejenie te tioj 
wodo zalaniu ulic. Tunel tfwof 
ca poznańskiego stanął 
woda. Również tor koiekwi 
na t- zw. peronie* ołicewaidka 
zalała woda. W mieście wvf 
buchły trzy pożary. 

Katastrofa kolejowa 
4 trapy I 5 cltjtko ranych 

% Lubiąc? pisza nam Pociąjf 
mrumiiry Siraploński. Macy 
w Mertmku Włoch, najechał o 
północy na stacji Prestranek 
pod Pdstolna na pociąg tfęża-
rbwv. Cztery osoby zostały 

zabfte. a 5 ciężko rannych, mię 
4m. tanem] z personelu poc/ągi i 
towarzystwa wagonów sypiał 
nych- Pełniący służbę urzed 
ntfc zastrzelił sfę.. 

i Katowice zawstydziły Warszawę 
Radjowe koncerty w kawiarń 

KATOWICE (A- W-): W łed- powstańczych. Aparat funkcJoJ 
nej z tutejszych restanracy)|nuje bez zarzutu- Nawiązano. \Ą 

resowana do Judkl Koguta — 
Tanrowa 64-

Wezwani małżonkowie Kogut 
poznali w zamogiowanym swe­
go subjekta, ap^leMeeo Hersza 
Młotka, zatrudnioneeo w skła­
dzie worków przy nlicy Zab-
kowskieJ nr. 3. 

Po szczeitółowych oględzi­
nach ustalono, że w koszuli, ka­
mizelce ii marynarce zabitego 
Jest 

wynaloaa n ptecack 
dziura, średilcy ls/» centyme­
tra. Przy dalszych poszukiwa­
niach w ustępie, starszy przo­
downik — wywiadowca p. A-
dam Perkowski znalazł w 
czwarte) od wejścia przegród­
ce, której drzwi sa zabfte gwoż 
dziam: -^wystrzelony 
7-mio milimetrowy. 

przyniesiono sztucer rozebrany 
na dwie cztja^^W lufle tego 
sztuceru znaleziono świeżo wv 
strzelona gfee 

Zabójcy, których najprawdo­
podobniej 

było dwóch. 
zarzucili swej ofierze marvnar| 
ke na głowę, ooczem włożyH 

na nowoilufc sztuceru pod marynarkę i, 
I przyłożywszy ia do samej gło­
wy, wystrzeli* 

wojska, zamieszkał u wuja swe 
go Jóska Fnrm&ńsklego. kraw­
ca (Stalowa 26). Udzie też wrak 
tyko wał. 

Ostatnio pracował a ntejakle-
go Koguta (Targowa 64), — 
gdzie zajmował się szyciem 
worków. 

Wczoraj właśnie po '*TTjsciu z 
domu modlitwy, Moszek był na 
obiedzie u pryncypała swejjo, 
skąd wyszedł około godziny 
I i pół po południu-

To wszystko, co zdołano u-
stallć tymczasem- Ohydna zbro 
dnia otoczona jest mrokiem 
zupełnej tajemnicy. 

Możliwe, b. możliwe, ie jest I z Londynn pisza. Jedna 2 wal swych tutejsze towarzystwo t* 
to sprawa osobistych hib par-większych atrakcyj, Jalde przy djotelefonicane. będzie nadannl 
tyjnych porachunków- gotowuje dfa abonentów na radjo śpiewu słowików. 

rozpoczęły sie Publiczne kon­
cepty, z których czysty dochód 
przeznaczony jest na zaopatrzę 
nie wdów, sierot f tawattdów 

czność z Paryżem, RzytneiB|4 
Berlinem, Wiedniem, Pragą Lon; 
dynem 11- d. 

śpiew słowików w radjotelefonie 

Potworny mord w barze na Wileńskiej 
— Bronek co robisz? ...8-ro dzieci sisrotam? 

WARSZAWA 16- V. 
Bar na rogu Wileńskiej l Za 

okopowej słynął dotąd na całą 
Pragę z dobrych zakąsek, dziś 
na Pragę i Warszawę smutne­
go nabiera rozgłosu z powodu 
zabójstwa, jakie tam Hłfczaraj 
popełniono. 

Wysłany na miejsce niezwło­
cznie po morderczych strzałach 
nasz współpracownik tak opi­
suje tragiczne zajście-

Przy małym stoliczku naprze 
sztucerlclw bufetu siedział ze swym 

gwintową ftrzyjaclelem Karol Chrzanow-
ny z kolba, lecz rozbierany. | |ki (ul- 11 Listopada 8), majster 

Nadto znaleziono Jeszcze fcurarski. PMi porter i irwarzyli 
książkę od nabożeństwa oraz /^przyjacielsku. 
pudełko tekturowe, "w którym | f 0'kołó'swiz. 8-ej weazło do 

dwóch nieznajomych Jego 
którzy stanąwszy 
lzaiadalł 

i piwa! 
tałwłe 
Odwró-

Zanim się kto mógł zoriento­
wać w znaczeniu tej groźby, 
nieznajomy sięgnął po kufel, za­
czerpnął wielki haust płwa, ku­
fel z hukiem postawił i błyska­
wicznym ruchem dobywszy re 
wolweru. wymierzył go w bez­
bronna ofiarę. Padł strzał 
Chrzanowski, chwytając sie za 

pierś, zerwał s*e z krzesła z 
krzykiem: 

Bronek! Co robisz! 
— Ja wiem co roMe! — padła 

odpowiedź, a wślad za nią 
strzał drugi—śmiertelny. Chrza 
nowski zwalił sie m zfetnie. 
brocząc krwią. 

Morderca cisnął rewolwer 
na podłóg* z taką siłą. że pę­
kła kamienna płyta i skoczył ku 
drawtam- Gospodart p. Stani­
sław Marcinów pierwszy za 
nim wybiegł, potem ktoś z go­
ści- Schwytano zabójcę na uij-

•ftyniesiono do bramy (dlacze­
go? chvba dlatego, żeby sie w 
zbyć trupa z lokalu!) Wezwano 
lekarz Pogotowia stwierdzi 
śmierć- Jedna z kul przeszył* 
serce, druga płuca nieco wyżej 

Zamordowany 

ojciec ośmiorga dzieci, 
cieszył się nieskazitelną opiriją 
Ciężko pracował na chleb. Nę 
dza stale miata siedlisko w jegc 
domu- Co teraz będzie z osśeit 
coną rodziną — strach pomy 
śleć! 

Morderca nazywa się BroniJ, 
sław Bieliński, lat 40 (Wileń 
ska 43), był robotnikiem w fa-| 
bryce betonu 

Co było przyczyną bezlitos­
nego morderstjja? W każdym 
razie nit- ta co opowiada 
sprawca, że mu ubliżono, że w 
obronie swego hoonru. •• Zacnot; 

fdzi podeirzenie, ie wykonaną 
cy. Na odgłos strzałów nad- tu wyrSk z czyjegoś poiecenłall 

poatenmkowy. Rozległy1 Śledztwo ujął w eoergłcznef 
ręce zast- kier 4-go rej. p. Pod 

zamordowaoeap górski. 

;>*i 
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p. pniyctenf przybył wczoraj 
sprikiifidam tfo Krakowa 

\\\'\ 1S- V. 
k/.cczyrosno 

Krak rwa 
• l • u ;c-

.' st c n y 
\ v " ••• i 

' ' . - . I - ] 

'.. nceij-' 
"iick i ad 

iutanci mjr. Maver. por- Łaszkie 
u.^z , [,or- Horodccki- U bramy 
wiaza'o\vcJ gmachu wojewódz­
twu p:>\vit:>!i p. Prezydenta 
1'r7.cu"-r-i,\\ ic;cle władz i wojsko 
wośc Po powitaniu udał Się p. 
I'rc.-yuc",t Jo przygotowanych] 
dlań apartamentów-

Mimo upałów, Sejm będzie 
pracował 

P. marszałek Rataj rozmawia 
z dziennikarzami 

P. marszałek Rataj przygoto- ze skarbem, a więc: projekt u-

nwą nawfl Ojczyzny sterowań 
IJ .z\e oświeconej pracy 

q i.-r.rime/icji w Radzie Nadzorcze] 
Pan u Polskiego 

W A 7 f \V.'A 18- V. 
OnraDi/aj t < tej^uncii pra­

cujące! inor'-|-iiin i-*,i\i s;ę. ce-
Icrn wv$'aii' | >i-sr<Vi;vch nrzed-
Stawv.nl' !::> lv: ' 'v iatów 
pr7V w vl^nL-!' !in"vfn niącwll 
do Rady \N: it\''rczci Dorych-. 
c'zaś nfi'"' ' '•'.•) cv tnrnałnycli 
przedstawić -'i nic zostały usta 
łono i\^K"' i'-rh. że termin wy-
boró.v oi>('i*lj: -jie o miesiąc, na-
tfitninst po>•* [nifwiomo erergicz-
nio rn/vxt:'r C i ' 'o przenrowa-
d.'C"ia codowaira " raw rvo>edvń 
czych akcvj] Marku Polskiego 

Ak J? fta kro bez opakowania 
Biul ityn giełdowy z dn. ,17 b.m. 

WARSZAWA 18- V. 
Tendencja sjaba utrzymała'niej zanotowano Ursus, Ostro-

sic w ciągi całego zebrania wlec i Wirłkan- Utrzymały się 
wczorajsze-,'>•'Jbroty t rkie-De w granicach kursów poprzed-
pfesja na a 'ej linji- nich Parowozy, Pocisk i Cegieł 

I ankowe 

na rzecz orgamzacyj. aby uzy­
skać jaHnajwiekszą ilość gło­
sów wśród uprawnionych akcjo 
narjuszów. T 

Jedna trzeba ałfcy.i Danku 
Polskiego znajduje; się w ręku 
pracujących rzesz intellgenc-
kich, lecz rozproszenie ich — 
po kiika na.f.vyźej akcyj w po­
siadaniu jednej osoby — prze­
szkadza osiągnięciu należytego 
wpływu na wamem zebraniu 
Ranku. Chodzi więc o zjedno­
czenie sił! 

wal już program prac Sejmu 
na nadchodzącą .sesję-
.W rozmowie z dziennikarza­

mi p- marszałek udzieli! nastę­
pujących iniormncyj, dotyczą-
cycli tego programu, który bę­
dzie przedmiotem dyskusji na 
jutrzejszem posiedzeniu kon­
wentu seniorów-

— Wediiug zapewnień prze­
wodniczącego komjsii budżeto­
wej — mówił p. marsiałek — 

dyskusja nad budżetem 
rozpocznie się dn. 3 czerwca i 
zostanie ukończona między 5 a 
15 lipca- Dyskusja ogólna zaj­
mie fifl godźiu.. 

— Poza budżetem pragnął­
bym przeprowadzić przede-
wszystkiem sprawy, związane 

stawy o monopolu splrytuso-
•A-ym opodatkowanie piwa, o-
platy stemplowe i kary skarbo­
we- Oprócz tc&o pragnąłbym u-
porządkować całą dziedzinę 
wojskowa,-

Projekt ustoary 
o uHaamccnlctwach starbo-

wych 
bedzte wniesiony do Sojlbu w 
pferwszych dniach czerwca-
PełlKJiPocnictwa będą ścieśnio­
ne I będą obejmować przede-
uszystkiem akcję oszczędno­
ściowa. 

Posiedzenia Sejmu odbywać 
się będą cztery razy w tygo­
dniu, z tego trzy posiedzenia 
poś\vięcome będą budżetowi, je­
dno zaś — sprawom ogólnym. 

Delegacie armii tureckie) 
i japońskie] przybywają do 

Warszawy 
(b). Jedno i pism Jugosłowian 

skich zamieszcza '*"fadomość, 
że do Polski w niedługim cza­
sie przybędzie turecka misja 
wojskowa, na której czele sta­
nie Radża-pasza- Celem tej wi­
zyty będzie zapoznanie się z 
organizacją armii polskiej. 

W tym samym celu w drą­

ce j połowie czerwca r- b. prz-j 
bywa do Warszawy dełegac i 
armii japońskiej pod przewot 
nicfr*xm gen- Uada- W 'dclegi 
c|l tej weźmie udział kilku gi 
nerałów, oficerów sztabu gcT y 
ramego i Jeden lekarz wojsko­
wy. 

Nacjonaliści niemieccy 
opanowują rząf 

Niewesołe horoskopy 

ut zymane w gra-przewaźnie 
nlcacli noto aii poprzednich, z 
wyjątkiem I anku dla Handlu i 
Przemysłu, i,e:o mocniejszego 
i Banku Zac ot niego, który po­
nownie spadj o przeszło 15 
proc-

W Krupfe 4hetnl"rnvch 
Kijewskl ob \ą\ kurs o 10 
p r o c noiiii ialt i^uls i Spiess 
uzyskały na owania wyższe. 

Hiti.trycz e — nie wzbudzi­
ły zainteres wmia- Siła i Swia 
tlb — riiżej o 15 proc- Orupa 
ciłkrowych — nie Jednolicie, 
Warszawsk i l'oiV- Fabr. Cu­
kru po sł; bym początku (4 
z!) zakończ "u cokolwiek moc­
niejszym ku sem — 430-

Drzewne 
węglowe 
ny. Naftowi - na całej 
bie-j i zniżkę ivt>. 

W grupie j-k 

met hi -"iczmrch 
większość 
nem na cze 
nv interwoicj 
przeszło 30 

znfźko".\aIa z Roh-
któn»-. pebawio-

Z włókienniczych 
Żyrardów bez zmiany, nato­
miast zaznaczyła się •a-ńększ* 
zniżką Za^AieTcia, spowodowa­
na zwiększoną poda-żą. Solidna 
ta akcia straciła w ciaru jedne­
go dnia 15 proc- wartości-

Haxvdlowe zniżkowały, oprócz 
Wschodniego Tow-, które nieco 
poprawiło swój kurs do 0-75 zł-

Wczoraj po raz pierwszy 
wprowadziła gieUa notowania 
drobnych, aksyj.— oroazowycii 
bez konieczności zaokręeiasrta 
kursów do 5 lub 10, cO fatalnie 
odbijało'SK na tranzakcjach te 
go rodzaju akcjami. Przedtem 
akcja notowana np. 15 gr' przy 
najlepszym popycie na paręset 
sztuk zyskiwała najmniej 23 
proc- wartości, a różnice docho­
dziły do 50 proc., tworząc ilu­
zję wielkiej zwyżki, — wziflę-
dnig — w odwrotnym kierunku 
— zmiżki. Dziś akcja taka mo­
że zyskać lub stracić nawet 1 
grosz- Rozumne to zarządzenie 

odrazu spadł o powkiuo wpłynąć na ożywienie 
ptoc Nieco moc- obrotów drotmemi akcjami. 

be-z 
prawie 

Nad wewnętrzną, spoistością Państwa 
obrarfu!e Kamlsjar adm.n:s!racyina 

WARSZAWA 18- V. 
(waż-). Komisja adramistra- ppr? 

frw; 

obrotów; 
bez zmia-

mji sła-

•y j 

cyina npd priewodTijcrwem poe 
Thugirtta przystapi'a we 
do rozpatrywania rządo' 
projektu ustawy o samor. 
gminy włejsk|ej-

Oddani naczelnym 
mom bytn państwa -
konstytucja, Waluta — powinę­
liśmy zasady onranjzacS jedno­
stek administracyjnych samo-
rzadowych. od czefro zależy w 
du7ej rr/erze wewnętrzna spoi­
stość państwa-

Dopiero (ibecnie, w piątym 
roku istnienia, nadchodzi ku te­
mu snosbbrość. W Sejmie pod­
jęto r>ra<y nad ustawodaw­
stwem ?amr:rządx7<vieni. 

P I K dr. Pinek ( W y z w ) przed 
staw ii rc;"rp.t o organizacji gmf 
ny v ie ; ske j , iako podstawowej 
jednostki samorządu terytorial­
nego i streścił go w dwunastu 
tezach-

Najważniejsze z tych tez do­
magają sśę, sit^sownie do posta-
no*ileń konstvtiKil samorządu 
™iwie<(o o :..'dnym- sroentu, tt 
' V+.e 7ires!eT!ła gmtey zbioro­
wej; osa''v mające własne urzę 
dy sołtysie, trmirwie, gromadz­
kie, zostaną przeistoczone w 
grrtiny w rozumieniu nowej u-
s tawy: osady rfiezdokie do sa-
moi«ti'egó ż y d a samorządowe­
go będą złączone w jedfla umi-
nę i człortkostwo gmmy należy-

AVc|e w z ło tych t 
Niebawem ukaże s ;e rozoo- ' cyjnych kanrtał zakładowy be-

rzadzene oobowiazkow-wn z a - d z i c wynosił mn'malnrc 20300 
prowadzeń u ks :ae handlowych złfłvch. wartość pojedynczej 
w złotych nainóżnlei do d- 1-zo i akcji 10 zł 
stvczr>'a 1925 r- W spółkach akl 

przeć na fakci« zamieszkania 
a 'ego: ustawa winna zagwa 

.lantować swob.-dny wybór re­
prezentacji gntfnnei i zarza/lu 
grrrainc.tro; ustnwa nie może za­
wierać ograniczeń > 'yborczych 
z uwagi ra język po' jczny, ja­
kim się nosługiijc ^.^ccek gmi­
ny; język u n e d m \ y unormuje 
osobna ustav/a: należy się prze 
cWstawtić sbmrokratyzowałiiu 
urzędów '::niiirvc!\ ustianowie-
me i up"'sr.żei ;c irrzedników 
gminnych należy poaostaiwić 
statiłto\vi miejsciA'. OUTU; szkol­
nictwo należy zes-oMć z samo­
rządem irminnym I rodporząd" 
kować adif'':i.stra"v?n'o gmin­
nym komisjom szkolnym: w. 
STirawaćh •,vłasne,,o zakresu 
działania żadjia wi niaa i*ic ma 
prawa wyc'av;ać gminie ror.ka-
zów, z wyjnt'.,icni \vyixidkow 
nrzekroczsuia ustaw, lub uohy 
lenia sie od ciążących óbowiaz 
ków. 

Tezy wysunięte przez refe­
renta stanów !ć moją tło roz­
prawy ogólnej dz!ś coTJWPzetej. 

Nałwiiekszą różn,!ce »d«ń wy-
wo'ą niezawiKlnio kwesjtja dwu 
stormiowości adr Jn stracyinej 
(gromada i gmmaV dalei kwe­
stia członkostwa w gmanie. 

Komfsia radaby oroiekt usta­
wy z a ł a t w i prz»d fe-tami let-
nteml. 

panowania najważniejszych s ą 
nowisk ministerialnych, cele n 
narrucetila swej polityki prz r-
szłemu rządowi-

Berlińskie dzienniki do­
noszą, że kanclerz Mar \ byłby 
gotów powierzyć nacjonalistom 
kilka tek w nowym gabinecie-
Nacjonaliści jednak dążą do o-

- Odroczyć, bo lud przezemnie musi 
leszcze przemówić" 

Z przem6iv;eń r oselsklch na komls|l 
a^mnl5traiy'nej 

(waż) Na sejmowe i komisji'samymi mo:imi kolegami z P * 
adminlstracyjnei. która odby-1 wicy. bo tak ich tylko mo'« 
wa rozprawę ogólna nad pro-1 nazwać, istnieia inne zdania, 
jektem ustawy o samorządzie, ja wiUze, że wyście s :e wszyp 
gminy wieiskiei. zabrał wczo­
raj głos DOS. Mateusz Mante-
rys TZLN.) z P o j a W l c i wygło 
S'ł kilka zasadniczych uwag. 
które na kwestie samorządu no 
we rzucają światło. 

Przemówienie opiewało-
„Kochani Rodacy! Nailepieiby 

bvlo. aby gmina wybierała 
trzech godnych obywatelów, a 
a oaii starosta iednego z nich 
mianował wóitcm. 

..Gadałcie co chcec* i róbcie 
co chcecie, kochan'i Rodacy, 
ale ia sie sprzeciwiał bede do­
kąd ;no bede mógł. abv wói-
tem nie był każdy. Ja jestem 
tego zdanła. że wóit musi mieć 
gwarancie, a ta będzie grunt, 
bodaj piec morgów-
..Ja tu widzę, że nawet miedzy 

BON 
DLA CZYTELNIKÓW . 

NASZROO PISMA 

NA NABYCI? 

Z USTĘPSTWEM 

JEDNEGO TOMU WYDAW 
N1CTW: 

„wtNoe i s-fc«". rnz*-* 
I MAJEWSKI", „I 9 n I »" 

w k.i«mmi „WHMOt" I S-ki 
W W M D I , Krak-Pncdm. 7—9 | 

cv panowie z lewicy i z n r a ' / 
cv powąchali. abv nam chłopo ri 
zrobć krywde. Na większe i-
trapienie ludu rob'a iakichś t r 
wrrików. Co za ławnik'? Jak e 
lawn:ki ? Nawet cienia ławi *• 
ków nie śmie bvć. Czv chcec e 
do grobu wepchnąć kocha|ą 
Ojczyznę. 

Przewodniczący komisji pik 
liski dzwon\ 

Pos. Manterys: Jak nie chb 
d e słuchać to odroczyć pos 1 
dzenie do wtorku. Bo lud pnje 
zemnie mus' leszcze mówić. 

Przewodniczący Hslrf —srełt 
Pos- Manterys- Jak gwałt* n 1 

nam wrogi rozszarpały, nas u. 
kochana Oiczyzne. tak g w t ł ' 
tern mus :mv wszystko złącz r<: 
do jedności w gmnie z^oroy el 

ibv nam, wroei wiecei Olczyzi" 
n;e tai-<ral'. Ale ta unierał iii 
bede. dokąd bede mó^ł. Ałl o • 
w'em nasza kochana Matka Dl 
fwzna okrr>Tłnieby ucierpi ł i 
WV>v my takich wrtftówm' (i r / 
i wkby mv nredko uwzorledi II ^ 
ktebiace sie mvślr referwtL 
(nos. PntWa) odnośnie do w>l-
no<ci trmln-

Pos. Tł"i»ntt. który oh a t 
przewodn ;crwo. 

^ - Pi-nsTe sie w ten snosól 1 
kolebach n<e wyrażać. 

Pos» M»n*ervs: Dzekule l a ­
n i zą zwrócenie uwagi i' dla e -
go k"łic7e". 

Zakończenia teao wWuohiłfc, 
iu* tv1ko pięciu 
mteil 

Reszta zw<ała. 

członków l e -

fE?T S7A POWIEŚĆ 
lwi M»ikow8ltar „SADHANA" (UraeMywistcienie tra*), 
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sklej — słowem — s t u d J o-
w a ć l i t e r a t u r ę . Ile tam 
n a s t u d j o w a ł a — nie wia I 
domo I — mniejsza o to. Ale! 
widziała dużo ciekawych rze­
czy i zctknę"a sie ze zbiorowl-
^':ieir, studentó*' i studentek) 
z całego świata- To, co widzia-j 

.ców.. k a r m Ha, uświadomiło v. niej wrodzoi 
.u-,":h !'jgend'ną zdolność patrzenia i pobudzi' 

or.nęt- 'o jej twórczość "octycką. Panj 
V-N. y na An'a nisala w Oxfordz'e wca 

"c: my-Vii, !e ładne sonety, kt^re ra:v Issa' 
:*c.'̂ o " i - ' r v m i c ' J ' i jnko motta rozdzia-[ 
".' ,nby'łr'.\" s'-,cj ^nor/ieśc'- v'^.dto r-an ' 

na Ania oglądała oczyma arty-
•;tk' cz."ry st?rego 0-/fordu i j e ' 
•rr . zT"an :c"waną odrębność,! 
a l ' - ' i i ' t"s v yłqc7łiość". Stwlerl 
dzila d ' ' a 'ego ^M^za- Naj-' 
rrerw Oxford prerafaelitów.' 
a wiec - . ( J ' c rw A "o i rdzawe 
zamęcie iesennych liści dzi-
kieg') ' • T - ' w '.• y-C r e e p e rl 

7czc-bio"y'vh, za^lc-
nu-acli baszt i kole- j 

ckich fasad — w pożodze, 
•K. Jza -ego słońca- D'>Ug.ie a- j 
r:-M'-7(-"Tne — smutre i Pro! 
;.,:; tr"-l"iota za szczęściem. | 

I T C :znc — ciekące zło! 
' " ' • / 'filary w mrck\ n'e-1 
z'n,--i- krctvch kuryta-j 
1 ~v.-> rn'i^ów. .la^ne, we<o! 

>.,;.. r7Vi<j — skute -iV he-1 
•;-. t ier^ieni? arkad, za- ' 

' kobiercem trawy 
•"•lac/Tiei krwawe--

"!"•'' te:'o-()>. Torsji d-uin. ,Ox- I 
'f'',r;' cam<i"-'a 1ob>,srvia": „Ata-j 
rv ..Tom", niezmiennie wydzwa 

iest 
1 -a '/.i 
' rnicza' 
' y i nym. ' 

'. k tó 

'\ y 
> a- • s:ra 

. - ; ; ; ! ' • 

niaJacy z wieży katedralnej 
swoje sto ieden uderzeń. Gotyc­
ka koronkowy przepych kole­
gialnych kanlic. gdzie studen:i 
w krótkich, czarnych togach na 
bożnic sluciisia z rzeźbionych 
stalli łacińskich psalmów, chó­
rów kryształowych, chłopię­
cych głosów, zlewających sie 
w cudowna jedność z krwawem 
światłem wt--ażv. Osiwiał' 
„doni'' (profesorowie), w. s e ­
tach purpura lub gronostajem 
obłożonych w bre tach czar­
nych, napotykani w perspekty­
wie wasktei. ciemnei Turl Street 
lub Logic Lane: ro".-aż~i dr,-i 
starej daty. noszący tajemnicze 
Dctno dostojeństwa, jak fana­
tyczni kapłani iak;«iś odwiecz­
ne i. o cudacznych obrządkach 
religii. Proktorzy — dozorcy 
porządku i stróże kiensk'e(. an­
gielskie) moralności, chyłkiem 
bladzacv nocam' PO mieście, 
bacząc, iak ongi. czy „niecne 
żaki r>s? craią w kości na scho­
dach świątyni*'-

W tym dwoistym Oxfordz!e 
Ania obcuie zarówno z Angli­
kami, ń k 7. ctr.l'oz1e>mcami-
Poza rzekrvna swoboda tego 
obcowania czai sie najsurow­
szy i naiob?udn!cls%v mirvta-
nzm. To też 
z<emca do duszy 
zawsze watnll 
od siebie 
śc ku 
możność 
clvm 
b i 
c 
m 
rv! 
pat 

\ •̂ ŝ t: ^ . V V 

c'u wątpliwych pozorów". To 
też Au-'a w gruncie rzeczy ma­
ło wie o Anglikach; traktuje 
ich iak egzotyczne peizaże. 
Swe „niesforne, ostre iak kocie 
razurki myślątika ostrzy sobie 
na satyrycznych opisach sto-, 
warzyszcli polskich w Londy­
nie i nieszkodliwych systemów 
zbawiena ojczyzny, iakie tam 
panują. Życie Itudentów ox-
fordzkxh odsłania sie dla ulej 
z zewnętrznej Jedyne strony, 
w regatach, zabawach publicz­
nych. W tern obcem. chlod-
nem. skomplikowane"! przez 
różne ceremoniały starej kul­
tury środowisku, zabiło nagle 
w Ani serce szczerą, pierwszą 
m Liścia. Pokochała młodego 
studenta Dicka, nad którym Je­
dnak czuwa cała •.moralność" 
angielska, aby sie n'e połączył 
z cudzoziemka. Dick zaręczy 
s'e z rodaczka, panna Ethel f 
no otrzvman!u dyplomu poje­
dzie z nia do Ind vi: tymczasem 
udate wobec Ani miłość i łam:e 
de! dusze. 

Ana!lzę tego stosunku prze­
prowadza autorka z niemałym 
talentem- Chociaż pełno tu je­
szcze „lHeratury" i óapierowe-
r o szelestu remlnlscencył f 
hoclaż Dick potraktowany iest 
ość powierzchowni -*- całość 
ej T.-eiido-idylH rozwija się 
arwnle l zaimuJaco. Wtraca-
v tu i owdzie liryzm pogłeb'a 

e analizę , zanowiada cekawe 
ożliwości twórcze. Obok oe-
nei surowości technicznej (w 
onstrukcii i rozwoju akcB), 
iawiaia sie w opowieści pani 
sv błyski dialektycznego u-
wiadomienia sobie p o t r z e b 

duchowych swej bohaterki i 'wadach narodowych: ..rran 
p o s t a w i e ich śmiało przed < zi wvśm,:«waia s e , ktria Sami 
oczy czytelnika. I tak np. do-!swych narodowych wad. iecz 
szła do wniosku, że „trzeba dla gruncie rzeczy są z n c h zaw: 
tei małel madrei dziewczynki dumni: Amerykanie usprawe-
obmyśleć iakieś z awłe , misty- dliwiaia ie bez ustanku, nr«« 

,! czno-filozoficzne zdanie, które praszaia za ws co drugie sfą-
ja zajmie i' przekona". W !ec 
Ania spotyka w Oxfordzle hin­
duskiego radżę. Rahłu. który 
us'luje ia przekonać, że on to 
władnie fest tym „przeznacze­
niem. Rahiu mówi ślicznie o 
is toce poezl (str. 98). a swoia stra złożona z samych Sotoi * 
wobec Ani role tak określa:,kich i Kościuszków, z zaparr 

wo; Anglicy zaś zanominai 
brzydocie ukochanej osoi rł. 
Za to mv. Polacy, drarłuienir 
sie w nie. jak w hamtetowłlp 
płaszcz, aby przed urojona ip 
blika wszech-Eurony i orl 

( 

Wszystko minie i przejdzie, 
panno Ans i to tycie. 1 przy­
szłe i nasteone. i wiele jeszcze 
irmych żywotów- To pewne, 
że kiedyś dusza pani. teraz 

i jeszcze wiotka i niewykończo­
na, dosięgnie w każdym z tvch 
żywotów szczytu mocy i roz­
woju- Kiedyś w szarym mro­
ku, bez kresu, lub na kwietnej 
jasnei lace. spotka s :e dusza z 
Przeznacseniem swołem 1 wy­
śpiewa światu swa Pteśn. I bę­
dzie dusza Przeznaczenia tego 
czekała w każdym z tych ży­
wotów, z rueookolem najpierw. 
— potem w męce — aby stać 
sio godna... A wie oani. zoba­
czymy się jeszcze w któremś z 
naszych, przyszłych istneft. t*k 
iak znaliśmy *ie iui gdeieś y 
przeszłości. I przyjdzie mola 
godzina-" „ _ , _ . , 

Uśmiechacie s i e ? - Twferfcf-
cie, państwo, że to (uż ^ ' e * 
k cdvś czytaliście? Barttao by« 
może, ale fo nie ina ziucmjm. 
Bo wlaśirie w Oxfordzle odbaf-
la sie w Ani zasadnicza e 
miana. Odv tam i/rzvbvh,' 
ła takie wyobrażenie o 

taniem tańczyć mazura 
gdy wybuchła wotna t Ania Ą< 
dzi iui w pociągu, wywożąc 
Ją z Oxłbrdu. Ania rzuca 
gnającemu ia radży h-ndusl 
mu zapewnienie, że „coś" ic 
na nla z przestrzeni, że ,.p« 1/ 
dzie SSdhana" przyjdze Prfi 
znaczenie, stanie sie coś — 
jest warte duszy i — śwłete' 
mianowicie — Polska- . J n t t s 
skrzyżował ręce na pierś lac 1 I 
pochylił głowę". 

Oczywiście, droga do Pol 
n e koniecznie klzie przez C 
ford. Ale dobrze sie stało, L 
pani Issa właśnie w Oxford to 
pogłębiła swa wieje świata 1 fu 
dzi. bo to ja uchroniło od pofet 
r&aii*ni« ' powtarzania żyi 
tak czeałych przy pisaniu vi 
acej powieści. W „Sadhan 
obok wyraźnego braku 
świadczenia życiowego. o r » -
mawia lntei:gencia żvwa, du: 
Wrażliwa 1 bogata, połączona 
•zczerym talentem ptearskirr 

Jan Loretitowlca 

... ii. 
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jak jnleszka gospodarz naszego mienia i skarfyi 
Pped kolekcją obrazów w salonie I w poetyckim 

gabinecie syna p. premjera 
(Telefonem-od warszawskiego korespondenta). 

W salonie Iprzyjrnuje mnie p 
prcłnjprofa p czarującą gościn 
nosaą. 

Wśfod [foteli przechadza się 
Andrzej 

najmtpdszjś' syn pp. Grabskich, 
16 l letni młodzieniec milczący 

w ok«łarich| mocno intrygnją-
cy widza &\\pją wytworną, 

.: egzotyczna uroda-
Pierwszorzędną ozdobą salo­

nu i dtumą p- premjerawej Grab 
skiej jest ' ' ' 

w t a p i a ł a oalma. 
obejmując i 
wachlarz: ini 
ic.tro'|vkf ju-
gobelinów yc 

- Ulubl<iijJ 

Wzrok pió; 

Obok Fodia 
czypospojste: 

swem' ziełonemi 
niemal połowę ca-

Przy niej kilka 
i foteli i kanapka 
kącik dostojne} . 

gospodyni. 
zatrzymuje się na 
mebelku o cha-

rakterysticziiych proporcjach. 
— To [secesja angielska — 

uprzejmym uśmie­
chem p. rfrenjerowa objaśnić-

Zbliżam SM; W stronę pianina. 
Spoczywają, (na niein fotografie-

i prezydenta Rz.e-
zwraca specjalna 

uwasft pddohizna ks. 
arcy >is tupa Cieplaka 

i własno; ęemą dedykacją: 
-Niech fos błogosławi domo­

wi-. 
d|ar wielkanocny w 

w \psp|ólnego pobytu 

obwieszony i 

'••Jest to| 
czasie 
Spale-

Salon I tebain 
orygjnali Binji obrazami współ­
czesnych polskach malarzy-
I-an prenjer, iak wiadomo, 
iest 
KOracyn wielbicielem sztuk 

dastycznych 
i zakupu e | często cenniejsze 
eksponat;'. 

Przech )dic od obrazu do ob­
razu. Di 'bór staranny i racjo 
nalnre ro m eszczony- A więc 

i są tu: Sabrowski . Ćwikliński, 
W y f rzyv aliki, Jacek Mal-

Złkowski, Gronow-czeitfski. 
ski, 1 Vląfeti|nil 

'akowski ; t. 
się z p 
przed wi k 
kowskieg >, 
nabytków 

iTut 

małą kompozycją Vlastimila 
nofmałia, pochodzącą z naj­
lepszego okresu tego artysty. 

Przy tym ostatnim artyście, 
P- premjerowa wypowiada na­
der 

trafne uwagi, 
świadczące o 

wysokiej 
kulturze estetycznej 

Kie mniejszym smakiem od­
znacza się skromny, jasny i 
wzorowo schludny 

buduar żnny premjera, 
Pośród licznych-obrazów zdo 

biących ściany zanotowałem w 
pamięci: starą kopję Madonny 
Murlllowskicj, słabiutką kom­
pozycję rzeźbiarza W. Szyma-
now.skiesro. dalej Andryclicwi­
eża. Jakubowskiego i Gawiń­
skiego- Zwracają nadto uwanę 
w;erkic fotografie z r. 1914, 
przedstawiające dwóch synów 
pp. Grabskich i świetną podo­
biznę samego premjera-

Ale niewątpliwie największe 
skarby kolekcjonerskie 

ukrywa pokój najstarszego sy­
na. 
p. Władysława .lana Grabskie* 

dokąd s/ę z iJpTei udałem-
Jest to m a » , studenckie nie­

mal muzeum, ale zato świetnie 
odbijające epokę wielkiej woj­
ny światowej- Atmosfera gabi­
netu, pełna skupionej ciszy du­
chowej, 

mi tycznego Idealizmu 
1 i samotnych marzeń młodzień­
czych- Wyobrażam sobie, ie 
nit' inaczej t»usia?a wyfflądać' 
paryska mansarda polskiego 

emigranta poety 
w epoce Mickiewiczowskiej. 
Wypada mi tu przypomnieć, że 
p. W- J. Grabski, mimo młodo­
cianego wieku jest już autorem 
cennego tomiku poezii r>- t. 

„Rosja". 
Szczuoie ramy dziennikarskie 

a artyftułu nie-• poJ-wałaią "A 

obok 
rewolucji rosyjskiej. 
nader znamiennych li­

stów, pamietrtików. fotograf l 
medaijonów i całego szeregu 
desiecta membra epoki znajdu­
ją się tu 

pierwszorzędne białe kruki 
bibliofilskie, jakiemi mógłby sie 
poszczycić niejeden księgo­
zbiór europejski 

Resztę czasu pob.\ tu i>o obej 
rżeniu apartamentów zajęła 
wspólna ożywiona rozmowa. 

Na starym cmantar u ffla zadżumfonych 
Setki parek gruchają miłośnie 

Czego nic wiemy o naszej stac[l wojskowych t|ołe>l pocztowych 
(Telefonem od warszaw sklego korespondenta) 

JeżeU weidziemy przez bramę 
nr. 2 do Cytadeli warszawskiet-
'podążymy wprost alcia wysa­
dzana kasztanami i skręcimy w 
ulec !i\\ ;irdii. t> no przejściu 
kilkud/ esieciu kroków spostrze 
żerny z. lewei strony biały 

okrągły budynek 
osobliwego kształtu-Jest to iak 
gdvbv baszta średniowiecznego 
zamczyska z mnóstwem mewie! 

'kich <>k en dachem spiczastym 
ri iedvncini drz.w 'aiul-
j Onwniei byt to kościółek, w 

cbfitująca w szczegóły, 'nader i k , ó m " m'«l'<>»" s ' c za dusze 
charakterystyczne dla życia j ,zmarłych n#dżiune. Otaczaiacy 
umiłowań samego premiera- ''•'» d o k ' r > , a ogródek iestl resztka 

Ale o nich w następnym fcl-j • starego cmentarzyska 
jetonie. , przeznaczonego dla ofiar c z a r 

2rom. nci zarazy. 

Rosjanie przerobi! kościół na 
cerkiew garnizonowa, potem na 
składy, wreszcie zapomnieli o 
nici- Silne imii-y przetrwały pa­
nowanie moskali I dziś meści 
s e w nich wylęgarni! woisko-
wvc|i gołębi pocztowych. 

Zamało ntcresuiemy sie tein' 
"nlezwykłemi ptakami' 

zamało o n e dbamv. Po wvna 
lezieniu telegrafu i telefonu utarł 
.ve p^ze^n-l. że gołąb iest prze­
starzałym sposobem porozumie 
wania sie i zapomniano o nim 

śnrtenlta rasa przystosowfcha 
do naszego klimatu, wytrzWm 
la na głód. zmęczenie i nieno-
gode. 

Warszawska 'stacia goiibi 
pocztowych może s;ę wżMo-
chwalić cos Jadaniem ..asójw'' 
^ t r e n o w a n y c h na w ie lk i e ł j " 
stanse. Go!p,b workowy 
próżnuie. Obok codziennej. 
lastyk- musi odbywać 
sowne podróże, zawsze 'wJ te i 
same i prostej linii, lecz na 

większa odległość i™7, 
ziipchre- | K"itiendant warszawskiej 

W roku 1916 armia niemiecka^' , l r r v? e h i r)oc>.tr>wvch 
ci,siadała zalcdwc cztery nie-

Ur na|wl̂ f̂>rieg-r« po^rńialka 
p«Ssk5eo^ 

Jak pracuje r-neraJ Grą Szewski 
Światowej sławy uczony pobiera 

10,090 marek rozzne prnsl 
Odwiedziiny u generała Grab-, staw :e zav\ artych »• nlich listów 

Hofman, No-I szczegóbwe opisanie tych ceif? 
d. Zatrzymuiemy! nych namiątek wypełniających | przebywa od czterech 

Zdzisławem dłużej]po brzegi pokoik najstarszego 
it:n fwitnem Zu- |syna pTemjera- Wspomnę lyl-

Eednym z ostatnich' k<\ że 6bok najrzadszych dru-
>remjera i przed kó%v 

temu o "?chidzie słońca 
prfcl!Ste?3 b!ć.„sme serc" 

W iozzrAzą zgonu 
Bolesława Prusa 

Pamiętam-.-

Miści-
sefc" bić przestało. 

zapoimi a i a t 
Ledwiej si^ 

tych, ktfrz.^' 
rze na c 
10 i pół 
leksandrji 
wazek 
nie próc| 
kwiatów 
ną: 

Pierwste I brzaski wschodzą­
cego słc ńca przedzierały się 
z za Wh ty [przez ciche, uśpio 
ne ieszcz t ulice miasta, gdy ran 
kiem dni; 19 maja 1912 roku 
k'«ial Bo es aw Prus. 

Obudzip ^ię miasto gromem 
żałobnej 

..Serce 
W róz iwi rze stołecznego ży 

cia, W zgiełku codziennych 
spra:<v rr :zi.ica śmierci wrclkie 
go Natlc^yc e!a narodu, mija w 

Posłuchajcie-. 
Drobiazg.-. * 

garstka zapewne i 
pam;ętaią, zbie-

^h^ m?zę i'Jtro o goj z.' 
'anp w ko ' i ie leś \v . A-i 

Maiy eplzodzlk. 
na który sam patrzyjem. 

Bvło to w Nałęczowie, gdzie 
Prus spędzał lato- Co dnia ran­
kiem wychodził na długie prze­
chadzki- Chodz;ły/ za nim gro­
mady dzieci wiejskich- Podpa-
tr/.y"<ew.- Idzie Prus, a co parę 
kroków „wypada" mu z kiesze 
rui cukierek. Dzieciarnia bije się 
o łakocie- Prus jakby nie wi-
dz'ał ..zguby". Czasem jednak 
któryś z dzieciaków podbiegał 
do Prusa i-., oddawał cukierka-
Wtedy rozjaśniała «-!ę jego 
twarz uśmiechem, siegał do kie 
sp.eni i dawa' dzieciakowi wza-
mian .za odniesiony jeden — 
dwa piękne cukierki-

— To w nagrodę! Bo wi­
dzisz, mój mały, dziura mi się 
w kieszeń' zrob<ła i gubię cu­
kierki-

W kilka dni potem mówił 
P n u c!n znajomych, którzy wie 
dzieli o tej cukierkowej propa-
(,'atnlz'e uczciwości: 

— Będę musiał coś nowego 
••(''.•' d' i uczczeiim Je- j wymyślić- Już si^ chłopcy po-
i rznięci nie uczynił- •';. pali i wszyscy odnoszą ,,zgu-
!•: rir7\ i onin:cnk so-ihiótie" .'.•ukier^i. wiedząc, że 
''ko!v,'t-k z te'^'0, colwzamian dwa ,,uczciwe 

kvię lub nam'u:ta o P n r ' stan^-.. • 

czewskiego należałyby do u 
czarowiniejszych i najmilsz} 
zjiajomoścs. gdyby nie myśl. o j 
chwMi przekroczenia jego niiesz 
nia n eodparta. że ten 

Kolumb Azli środkowej, , 
jeden z najznakomitszych po^ 
dróżr/ków Polski i f:"uropy to 
zaiste najprawdziwszy bohater 
.,śm:csziic.i nędzy iKilskiej", by 
użyć tych. gorzkich i bolesnych 
s»ó\v. 

Wielki odkrywca trzech ty­
sięcy kilometrów globu, które 
zdobył dla wiedzy ludzkiej, za-
miłowauy i jedyny badacz i 
przyjaciel ludów ukrytych 
przed okiem cywilizacji w 

niebotycznych córach i pu­
styniach Tybetu. 

niestrudzony twórca bezcen­
nych zbiorów etnograficznych. 
gcok-g'c/.i ych. zoolo-gicziiycli i 
be tan.'czuyrli. chluba p:>łsKiei (fak.f, że do 
pracy, dumo każde!** miasta,.w 
krórem raczyłby ' zamieszkać, 

lat . w 
Warszawie 

prawie nieznany — 
do niedawna blbljotekarz Insty­
tutu Meteorologicznego — dziś 
„zredukowmy*'- a obecnie „de­
biutant", literacki autor mezwy 
kłej ksążki, pierwszej z cyklu 
opisów jego podróży p. t. „Kasz 

-! niekiedy bardzo obszernych, 
ii sięgających 20 bitych stron dru 

ku, opracowuje ;';':'. 
bilans wszystkich dróg 

którcmi ongiś wiodła go miłość 
i ciekawość świata-

Obdarzony niezwykłą pamię-
o;a„ po śladach daw no pisanych 
••^iacyj, wraca po .55 latach w 
odległe strony swych odkryw­
czych wypraw. W ten sposób 
powstała 

..Kaszgaria'' 
i oddany obecnie do druku tom 
.Przez Pam r Hindukusz". 
Gen. Grąbczewski pracuje teraz 
nad trzecim etanem swych po­
dróży „W pustyniach Raskicmu 
i Tybetu", rozłożonym na c/.fe-

garia • 
Po wielu latach Grąbczewski 

do ostatecznego 
swego zy-

ł w c:c"'.\t'-i alei Poi 
fiaa grobem'któż sta-; 

wdowy, z wiązanką j 
i ^ modlitwą serdecz-

Czy ziaj^zie się w Warsza­
wie C7łmvick czytać umieiący, 
któiyby lm($g' sie przyznać, że 
nic w żvc:i( z rzeczy Prusa nie 
czytał 4- ładnei z iego myśli 
me z a r a s t a ł y 

\VH;C 
hy nie 
'gO Ś-A '( 
każdy. 
bie c?e 
czytał, 
•re-

Izba 
• iJzie 

mieslęc 

przystępu 
zsvimowania prac 
cia — 

bez materiałów... 
Wszystkie dzienniki jeuo po­

dróży, darowane Polskiemu 
Towarzystwu Geograficznemu, 
zdeponował -w r- 1919 w jed­
nym z konsulatów polskich poż-
łudniowej. Rosji, podówczas 
jeszcze nie zawojowanej przez 
armie czerwone, skątl do dzi­
siejszego dnia 

do Polski nie wróciły. 
Na szczęście Grąbczewski 

posy*eł z roJróży swyrh lisly 
do Rosyjskiego Towarzystwa 
Geograficznego, ped którego e-
g;dą odbywa! fia!cl:ie swoje cks 
kur'-.ic i na rzczęście Towarzy-
s' "i, listy fe drukowało vy 
s,.o.n' organie. 0?n. Grąbczew­
ski uzyskał z b:bHoteki uniwer­
sytetu warszawskiego cztery 
tomy tych publikacyj i na poj-

ry części-
O mez,wyk'<:\ pr.-:cmv'tości i 

n'.epożvtci s ie sędziwego auto­
ra najwymownicj świades-y 

o;)racoilvania „Kasz-
garłf1" zastadt we wrrutfiiu n-
b-cgfego roku. a dzr'S ma już, 
l-rócz1 drugiego tomu, gotowe 
dwie >części trzeciego-

Niestety, wielki podróżnik za 
padł ostatnio na zdrowiu. 

— - Właściwie piszę dniem i 
iiOcr„ .-- mówi z uśmfec!;em — 
cnoruję na serce i nie mogę 
spać, , 

wiec pisze..-
— Czy pan generał — pozwą 

l?m sobie zadać pytanie --- n*e 
doznaje żcJnej cr>cki ->v pracy 
ze strr-ny rządu lub instytucyj 
lidiikowych? , 

— Byłem urzędnikiem Insty­
tutu Mcteorolog;c;.nego. No, po 
b-cram emeryturę. 

10.000 marek ręcznie- . 
Teraz ma się to zmienić-

W takich warunkach i w ten 
sposób pracuje u nas znakomity 
podróżnik i z?shż"ny badacz. 
W czasie kiedy sprytni imltato-
rc-wie dzialahości, tak szczyt­
n e reprezeut^yanej przez 
Grabczewskiero, twórczość 
swoją aż nazbyt . egzotyczna" 
szykuią już do eksrortu zagra-
piic/ncgo, ten wielki, zagranicą 
uziiaiy i uwielbiany pracownik 

u siebie w domu 
nie maże podnieść się z k>ża 
flaLcści bez pomocy służąca---

Kswały s-nerykaftskie 
Wa nrzyn*-?, ^zdawano tytuły 

pułkowników 
a teraz—„ad1*!!" 

-or :re. "-;ec — nicch-

W czas ;e wojny, kobietom 
zasłużonym ok"ło armii ame­
rykańskiej, nadawał fóąd Ma­
no w Ziednoczonych tytu.y lio-

w-ielkie gołebirki polowe. Niem­
cy wierzył; w fenomenalne po­
stępy swei techniki wojskowe!, 
ale 

' smutna rzeczywistość 
zmusi'a jch w końcu do reform 
i oto w początkach 1918 roku na 
fronc!e francusko-pruskim funk 
ciomtie iuż przeszło 600 wiel­
i- eh automobilowych gołębni­
ków. 

Czy nieuteom zabrakło apara 
tów telefonicznych, że tak rap­
townie wrócili do poczty gołę­
bie? 

Bynajmniej. Przekonali sie 
iedyrre, iż golab iest 

najpewniejszym środkiem 
komunikowania sfe z czołowe-
mi oddziałami na froncie. 

Gdy na Zachodzie armia ce­
sarza Wrhelma zrzekła sie pio 
runuheego marszu na Paryż I 
zamarła .w okopach, gdy coraz 
cześciei zaczęto stosować hura 
ganowy oziefi cieżk ej artyle­
rii, zauważono z orzeraźen :em, 
że w przednich liniach wszel­
kie połączeń fe telefoniczne -r-
telegraficzne- a nawet urządzę 
n a optyczne 

nie n r a a przetrzymać 
nawet krótkiego bombardowa­
nia. Nie bvło nnej drogi jak po 
wrót do gołębia, tego wiernego 
ptaka, który poprzez ogień hu­
raganowy, poprzez zasłony dv 
nowe. ponad chmurami trujące 
go gazu zawsze przenieś* de­
pesze, zawiadomi o grożacem 
niebezpieczeństwie, niezłomny, 
n»custraszcny i punktualny. 

Francuzi lepiej byli pod tym 
względem przygotowani od 
Niemców. gdvż nie zapomnieli 
o zasługach swych skrzydla­
tych przyjaciół podczas oblezę 
nia Paryża w r- 1870. Go/ebfe 
wtedy przyniosły db odcięte! 
od Francji stol'cv 

półtora miliona depesz 
oraz stale dostarczały mikrofo­
tograficzne zdjęcia dzienników 
prcwncjonalnych. 

Gofeb'e hodowane w Cytade­
li wa rszawskiei są potomkami 
behrifskicb --woiażerów" skrzy 
żowanych z naszymi siwka­
mi. Powstała w ten soosób wy 

Ł 
|or-

co-

Sta 
ponlcz-

P 

>ła 

na 
Uat-

ii.l; Sowa. przedstawił 17r... 
swa faworvtke. która zaledwie 
przed godzina 
przyniosła depesze z Grodna. 
Szara ptaszyjna siedz.iała 
łona w grfeżdzie. Przvle< L— 
bardzo zmęczona: zanewn w 
drodze zaskoczyły ia burze 

Wstępuiemy po schodacł 
wyższe pietra. Vs"edzie 
ki, setki klatek- ^V nisktó- fch 
samfezki s'edza na iaiach. w 
innych karmią swe młode-., mle 
I; cm. iak mówią kolotnbi flle 
Jest w tem n'eco prawdy- Cio-
febica otwfera pyszczek ^Jc-
naiszerzet, piskie wkłada t|un 
główkę i 

1 pile słodki sok 
wydzielany przez gruczoł K w 
wolu matkK \ 

Gdy malce neco oodn m 
sierżant przenosi ie do ode aeU. 
nei salki zaomtrzonei w i r|rso 
kie okienko z balkonom. J/ lode 
gołeb'e pozostaw one 'bez opie 
ki rodzicieJskieł, xzu.la sk por 
czatkowo nieswofb. Po «w-
nym czasie zaczynają piijbo-
wać swych skrzydeł' a indy 
wreszcie TK> długich usil x(ra­
ntach uda sie któremukni jllek 
wskoczyć o własnych siła r na 
wysokie okno % 

i wyfrunąć z gołębnik . 
zostaje uznany za dorósł s o i 
zuskuie prawo do przebyć n nia 
w towarzystwie starych t ) le-

Nadeidzie pora sluwryc \) go­
dów, gołąbkowi! wyb^or p tor 
ne- Troskliwy sierżant za i nie 
młoda parę w oddzielnej c Ice 
z zawczasu przygotow i «•» 
gniazdkiem, aby narzecz* I 

przyzwyczaili sie 
do siebie i do nowego ml a to 
n;a. a gdy to iuż nastąpi, wsta 
ną, przeniesieni do sajf w^ s; rp» 
nej piask-etfi wiślanym i is tei 
radosnei, pobielonej wapn in • 

W tei to sali tryumfuj i dr 
łość- Zakochane ptaki caft a sie 
jak ludzie, pieszczą, koki nt da. 
wabią. I DO chwili ładza : te 

dozgonnemi węzłami t 
bowiem gołębie nie ztiaia i ira 
dv małżeńskiej, chybaj. U i nw 
sj ich do tego człowiek. • 

Przed kilku dmami zmarła wlnaicoDulamieiszych melodU 
Nowym Jorku pani Hanet Pe-! Stanach Zjednoczonych-
ase Daiiks, licząc sobie 82 lat 
życia. 

Smerć jej nasunęła wspom­
nienia z przed lat 50, gdy nie­
boszczka była kobietą w 

kwiecie wieku 
i /cudnej urody, a za małżonka 
n n a a Harta- Danksa, młodego 
wówczas kompozytora mu­
zycznego. 

Muzyk zakochany w swej 

Pieśń 
słów: 

zaczynająca sił 

..Srebrne irtkł w złotej 
dzy" 

zjednała kompozytorowi 

H|!fcn»5v R a j ą c y na cnotę 
n"-S* ?lzh dziewcząt 

Łaifna j 
ftkitęgo' 

t 
i"M ska'at;» '• •. 

wiezienia t o k a r z 
Leona Dzipuiiku za uwedze^lie 

V 

i' cL-uiidi u'/.iewc/ąt. 
statui arruiesiii 
k;.:-'e o p< ilfNwę. 

zmaiei 
Na 

••/.Ol 
pod 

IO mi 

norowycn ^ I 
..Piilkownitów"-

W ter. sposób wicie Amery-
d ^ l k a n e k szczyciło się wys-Kąj 

| szarżą oiiccrską i z dumą nos- ; 
iło 

mundur wojskowy 
Obecny prezydent uznał, iz 

nadawanie tvtu/>w i rang woj­
skowych osobtm, które n»«dv 
nie służyły w szeregach me 
IKI powiada 

powadze anuil. 
Skutkiem tego skasow.il daw­

ne ranni i szereg kobiet wróci-

akomita gwiazda ^ „ ( 0 ; p(Xi urokiem szczęścia i 
miłości 

skomponował pleśń. 

ło znów „do cywila". 
MiędzJy- z.dunobilizon anemi 

znajJti'« się zr 
filmowa 

Mary Pickford. 
znana publiczności polskiej z 
w ielu obraz/»A' filmowvch- | która do tej ciiwili jest jedną z 

Tunel pełen trupów 
wiedzie da Krem?a 

PARYŻ (tei. wł.). Pisma \v\e 
czonio.< 
Dnlctrtnfakr'* 
lu. odktytOiiłuad. 
rym *M0data . 
mnóstwo 
P i e r w * * ;, 

ulica 
oKrem-
w któ-

rzvnie i 
iviałvcli-

wska-

MV+®M dafa mu sławą i majątók 
A cdy przestał kochać i 

ubóstwo i samotrtoiC zagryzły go na $mlfrj 

Wa-

zuia. z e s a r o trupy ludzi pomór 
dowanych. Kto iest autorem 
tvch mordów. czek:ści czv caLjdzHa ostatnie swe lata w 
rowie, nie można jeszcze stwier sta"*'" ! tęsknocie - - pb 

wę, a\e wraz z nią skoń^y ła 
9ię jego miłość. 

Małżonkowie- sie roielzij-
Danks nie napisał już w £ chi* 

piic równie pięknego i z m u w 
r- 1903 w Fiiadeif ii w san o no-
ści i w ubóstwie. 

Pewnegp rartka znalezi* n) je 
00 i\ 

skostniałe ciało 
• . ' • 

pochylone nad pożółkła « M 
nutami slcorrr.cncwanej j igls 
pieśni. Obok spoczywała ;wtar 
tką papieru z dopiskiem: I. 

Jak przykro starzeć <» Ą w 
samotnością } pani ,'HarietJ 1 

nie dopuszczają do tajemnicze-'była Muzą pięknej.i popu] 
go tunelu. Pieśni 

pe-

dzć . Władze sowieckie nikogo ;*1™erci przypomniano sobM. rżl 

atnej 
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Nasi stjrażacy białostoccy nie są 
bezczynni. 

O r g a n ] 

• Związek Fl«f 
atytucja zwie 
żami ochdtnic 
inicjatyw!) zo 
lotnycR^kilir-tó 
przeszło ;50 
zdów ćwiczę 
ta b i c / ^ r i z o . 

W szczero 

zuj | w czerwcu Kursy pożarnictwa i zjazd. 

i » 
b lyc 

termin Klursi w 
w Białymstoku 

b, 

naJ 
bstl 

y 

i d ' 

Z >w 

wyznaczony Z' 
dn. 4 czerwi i 

l w ca r.b , zaś 
wyznaczony z 
zjazd ćwiczę 

W związku 
Florjański zwt 
ży Ochotni tz 
p. Inspektora 
p i e c z - ń wrajt 
zycją zorgnni 
zjazdu. Ho 
wiele pozosts 

>- w e c z w a r t 
-J o d k y ł o 

w lokalu 
udziałem zsrzi 
naczelnika St 
.prezydenta m 
i p. inspektora 
czeń. 

Po szczegójo 
rozpatrzeniu 
zku Floriańskie 
powołać dla 
kursów i zjaz 
mianowicie: 

trm Związek 
*ię do Stra-

p. Starosty i 
Djrekcji Ubez-

mn:(cri z propo-
inia kursów i 

aż czasu nie 

K o m i t e t 
p o d przewodn 

1 maszyna 
I masyria d 
I maszyna 
I p e d a ł . Ł 
I bostonka 
I maszyna 
I maszyna 
I maszyna 
ł masayłna 
I perforbw 

Zttt< 

Br; i 

<c 

f"%4. 

rja 

K« 

yni 

r*«w 
ts l > 

KI ib 

iStl 

P o n i e d z i a ł e k , d n . 19 maja 1 9 2 4 t. 
N 

ński, jako in-
nsd stra-

enii wystąpiła z 
nizowania 48 
pożarnictwa i 

wiatowyoh zja-
h w ciągu la-

rozkładzie 

p o ż a r n i c t w a 

} na okres od 
J o dn. 7 czer 

8, 9 czerwca 
ił wojewódzki 

ł n . 15 b m . 
z e b r a n i e 

B.OS.O. z 
- w a B . O . S . O . 
Miejskiej, p. 

p. Starosty 
.Jyr. Ubezpie -

wej dyskusji i 
kćjlnikow Zwią-
o p o s t a n o w i o n o 
zorganizowania 

2 komitety. 

ko torowy, 
i:tw em p. Sta 

sty, do .którego weszl i pozatem 
pp. prezydent miasta, d o w ó d c a 
garnizonu białostockiego. Ko­
mendant policji powiatowej , 
oficer instrukcyjny P K.U. 
przedstawicrel prasy. 

K o m i t e t ś c i s ł y 
pod przewodnic twem p. preze­

s a B O.S .O . dra S iemaszko , do 
którego weszli pozatem pp. dyr 
Kością, K o m e n d a n t B O S O . 
Markor. N. Sokolski . Kom 
S.O.S.O. , Cytron, burm. Supraś 
In Turecki . Komend . Straży 
Miejskiej i Komend . Okręg, 
hufca harcerskiego. 

Pozatem dla zorganizowania 
gospodarczego przyjęcia i za­
opiekowania się uczestnikami 
kursów i zjazdu 

powołano Komisję 
z p. Cybulkinem na cze le . 

Komitet ściślejszy odbył i w o 
je pierwsze po ukonstytuowaniu 
się zebrania u p. d-ra Sie­
maszko . 

W o b e c reorganizacji Związku 
Florjańskiego* i przeprowadza­
nia decentralizacji , mają, pow­
stać autonomiczne jednostki w 
postaci 

Wojewódzkich związków 
Straży pożarnych 

W Białymstoku w dn. 20 bm. 
odbędzie się w W o j e w ó d z t w i e 
zebranie organizacyjne ce lem 
powołania do życia takiego 
Związku . 

Dflal Zakładów Graficznych 
d o s p r z e d a n i a : 

I tojrraficzna 55 X 80 cm. 
bronzowania arkuszy 75 X 100 cm. 
u c. cyl indrowa 52 X 73 cm. r 

t" 36 X 56 cm. 
A |X 37 cm. 

rajania dług. 63 cm. 
Tajania dług. 70 cm. 

o palcowania arkuszy, 
o [szycia broszur. 

Ja tło Sp, AKc. B. Kotkąwski i S-ka, 
Łódi, riotrkowska 9f. 2230 

Biiś fritujinl 

, j V e . i H r ^ 
(W 

-Jrnmat życ iowi , ' w 6 a k t a c h 

p o d ł u 5 n i e ś m i e r t e l n e j p o w i e ś c i n a j g ł ę b s z e g o 
p s y c h o l o g a i c i u s z o z n a w c y V 

I 

I 
Arty 

GR 
KRYŻfł 

ŁAST TMY) 

LjWA TOŁSTOJA 
! W ro lach g ł ó w n y c h 

ici! znani z o b r a z u R A S K O L N I K Ó W 

C10R1J CHMAROW 
NOWSKA - GERMANOWA 

WASILJEW — PAWŁÓW 

1 
P o c z ą t e k t. 

CENY 

Gabiaet 

SUakl. 
Plomaowaat*. i 

30 
DMITRIJ B U C H O W 1 E C K I 

Ą i n o 

„ftp o U o' 
N a j ś w i e t n i e j s z a r e a l i z a c j a k i n o w a . 

M i s t r z o w s k i e o p a n o w a n i e t e c h n i k i . 

Jesteśmy na morzu,między walczącymi marynażami w samym 
środku najgorętszych zmagań, a bryzgi fal morskich chłodzą 

nasze rozpalone skronie i zalewają oczy , oś lep łe od żaru 
wystrzałów. Ekran i scena Nr. 5. 

Markiza YorissaKa (La Bataille) 
P o d ł u g s ł y n n e j p o w i e ś c i CLAUDE FARRERA 

BITWA POD CZUSZIMĄ 
Dnmat w 2.eh lerjaili K) aktach. (Obie serje razem). 

RosyjsKo-japońsKa bitwa morsKa w 1905 roku 
przy współudziale 3-ch ezhadr KrążowniKów. 

Potęga. śwtłAa filmowego I 

Seussue HAYKAWA 
GINĄ PALERMO 

i urocza gwiazda 
Paryż* 

j—panrrr.kt diirta, te*ch-
Jic lufy, błysk 

Od-

w rolach głównych. 
Film wprowadza n u w $»m środek btlwy momk 
nika wkładania kul, komenda obserwatorów, ubrar.ającr 
ognia, stdpy wody, ranne mirynany , zatonicrie trafionych ekranów 

czuwamy ca Ją grozę i tragizm bitwy morskie j. 
Paczqtek o godz. 6.45. 8.35 i 10.15 

Opeclalna ilustracja muzyczna powirWszonej orkiestry 
o o d batutą P r o f K 0 8 0 B K " ' 

GŁOSY PUBLICZNE. 
O W Ą 

Igzama, liszaja 
i i. p 2 177 

uiuwa mitć 

„Lain Ege" 
sprzedają apteki i 
• kłady tp l fcmr 

Aptrka 
A. GsiUchUgo 

w Warszawie. 

Ogłoszenia 
drobne, 

z g u b i o n o weksel 
* * w y s t a w i o n y 
przez p. Ch. Aro-
nowsltiego na j]r. 
cenie W. Waldm. 
na i S. Domerackie 
go na sumę 1109 
złp.płathv 14rz»*rw-
ca w Białymstoku. 

2229 

7 g u b i o n o dowód 
* * osobisty, wyd. 
przez Staiostwo 
Bielskie na irntę 
Grzegorza Poło-
winko, zam. we wsi 
.cielce i m . Widz-
gowo, pow. Bielaki. 

2236 

Skradziono ksis,ż 
kc wojskowa 

w*J. przez Kom 
Kontrolna w Dojli­
dach, na imię Józe­
fa Kazmierczuka 
(rocz. Iflflfl), zam 
we wai Rz*>pnikach 
pow. Białostocki 
f<». gm. Zawykow-
•kiej ' 2235 

Wotor(s i łn ik)naf -
Ł * Iowy o sile 
8- 10 P S . dosprze-
dania JbliŻBze'szcze-
góły Wojskowa ' ( 

2237 

A d d a 
" za* 
we og 

e w 
-? i 
o d . 

dzier-
owo^o-
przv ul 

Crundwaldzkie] 53 

Kupujcie 
DzienniH 
BiatostocKl 

Znany dziennik polski w 
A m e r y c e „Kurjer Narodo­
wy" , w N e w - Y o r k u z dnia 
16 kwietnia 1924, Nr. 106 
podafe następujący artykuł, 
d o t y c z ą c y mies i ęcznego po­
bytu senatora Hammerł inga 
w A m e r y c e . 

Senator Hammerling wraca do Polski. 
Podczas krótkiego pobytu przyjmowano go serdecznie w Ameryce. 

F i n a n s i ś c i i p r z e m y s ł o w c y a m e r y k a ń s c y i n f o r m o w a l i s i ę u n i e g o o s t o s u n k a c h w P o l s c e 

MIEJSC o d 2 m i l j o n ó w m k p 

I sBtjstrczar 2193 

S. Uż.aisKiego icta 5 
iwaaia kas b41a, 

•Wkaika. 
twyale ustępstwa. 

Dr. M. Kacnelson 
Charaaj waaarjczBa-saafaa. 

Białystok, vi. Kitiaskict* Nr. 6. 
teUioa Nr. 249. 

Ptirjmujc od (odz. cl—I i • • 4—7. 

ReKlaiaa jest dźwignią przemysłu. 

CENY 
Ogłoszenia ta 
• • i wszyatkie 

WARiptó PRENUMERATY: miejscowa 
06Ł0S2EN: za wiarsz anilimetrowy 

bi laiyczne i zafranicznc kasztują o 50* 

W«r4sw»i ca i 

P o k i lkotygodniowym pobycie 
w Stan. Z j e d n o c z o n y c h Sena­
tor Hair.nierling, który przybył 
tuta) w prywatnej misji w celu 
wybadania , czyby się nie da ło 
z amerykańskiemi przemys łow­
cami nawiązać s tosunków, po­
wraca do Polski . 

Przez cały czas pobytu tutaj 
pan Hammerl ing obracał się 
przeważnie w ko łach amery­
kańskich p r z e m y s ł o w c ó w i fi­
nans is tów, odbywając z nimi 
konferencję . W e d ł u g informacji, 
jakie zdołal iśmy otrzymać z po ­
w a ż n y c h źródeł amerykańskich, 
rezultaty tych konferencyj ze 
światem p r z e m y s ł o w y m i finan­
s o w y m , w Stanach Z j e d n o c z o ­
nych m o g ą przynieść olbrzymie 
korzyści Po l sce . A m e r y k a n i e 
poinformowani dokładnie przez 
pana Hammerł inga o stosun­
kach w Polsce , znając go od 
lat, jako p ierwszorzędnego biz-
nesistę , orientującego się świet­
nie w spray/ach f inansowych i 
h a n d l o w y c h , zainteresowali się 
n iepomiernie wie lu sprawami, 
które im p. Hammerl ing przed­
stawił. 

P r z e m o w y jego w czasie licz­
nych bankietów, w klubach i 
zrzeszeniach p r z e m y s ł o w c ó w 
amerykańskich , zrobiły swoje , 
t.j. przedstawi ły Po l skę w e 
właśc iwym świet le , a nie takim, 
jak to podawała wroga P o l s c e 
prasa. Zawiązan ie naprzykład 
atosunków z takim konsorjum, 
jak Amer ican Manfacturing 
Assoc ia t ion . które przedstawia 
2.000 fabryk w A m e r . Ameri­
c a n T a b a c c o i t. p.. m o g ł o b y 
przynieść Holsce wprost nieob-
iczalne , o lbrzymie zyski, a tak­

że u łatwić popyt na towary 
polskie i eksport polski. 

D o hotelu W o o d ś t o c k w No­
wym Yorku, gdzie senator 
Hammerl ing zamieszkał w cza­
sie pobytu w N o w y m Yorku, 
nap ływały setki l istów i te leg­
ramów, wszystkie przeważnie 
w sprawach handlowych i prze­
m y s ł o w y c h , lub też z zaprosze­
niem o przybycie , pozatem w 
czas ie , gdy nie był w podróży 
zgłaszal i s ię do n iego rozmaici 
interesanci . Kilku sekretarzy 
miało czas w y p e ł n i o n y od rana 
d o n o c y , odpisując na mniej 
w a ż n e sprawy pod dyrekcją p. 
Hammerł inga . 

Senator Hammerl ing nie o-
graniczyt s ię na s a m y m N o w y m 
Yorku , l e c i objechał w i e l e 
miast w Stanach Z j e d n . w cza­
s ie s w e g o krótkiego pobytu . 

W wielu miastach, gdzie ma 
l icznych przyjaciół w świec ie 
tak przemysłowo-f inansowym, 
jak i po l i tycznym, podejmowa­
no go n i ezwyk le serdecznie i 
owacyjnie . 

W zagłębiu węgla twardego 
w rozmaitych mie jscowośc iach 
urządzali A m e r y k a n i e bankiety 
na cześć s tarego przyjaciela. 
W Wi lkes -Ba ire przewodni ­
czył na bankiecie takim były 
prezes S tanowy , National D e -
mocratic State Comit tee . a o-
b e e m e prezes sądu powia to ­
w e g o , sędzia Gorman. W Phi-
ladelphii gościl i go u siebie 
pańs two prezydentowie Sądu 
v o n Moschz i skerowie , Ks . pro­
b o s z c z Kraus i inni.! Trudno 
jest wyl i czyć wszys tk ie miej­
s c o w o ś c i , które przez czas s w e ­
go tutaj pobytu objechał i ile 
spraw załatwił i o m ó w i ł z prze­
mys łowcami i finansistami ame­
rykańskiemi, nie można jednak 
pominąć mi lczen iem jednej 
jeszcze bardzo poważne j i naj­
większej firmy handlowei Trust 
Packers - prezes której p. 

. T h o m a s E. Wilson osob i śc i e 
przybył do p. Hammerł inga z 
Chicago, jak równie? przedsta­
wicieli Linji okrętowych i A-

gencyj og łoszen iowych . 
P. Hammerl ing wyraża się o 

Polsce z zapałem i nazywa ją 
krajem zasobnym z przyszłoś­
cią równie wie lką jak St. Zj . 
Pobyt sen. Hammerł inga przy­
czyni s ię n a p e w n e bardzo do 
zainteresowania się kapitału a-
merykańskiego przemys łem pol­
sk im—zakładaniem fabryk e t c , 
które mogłyby dać zatrudnienie 
i utrzymanie tys iącom rodaków 
naszych w Ojczyźnie . 

Oczywiśc i e są to w s z y s t k o 
projekty, które będą jeszcze 
rozpatrywane z a p e w n e tak 
przez rząd polski, jak i świat 
przemys łowy amerykański -— 
nie ulega jednak najmniejszej 
wątpl iwośc i , że senator H a m ­
merling konferencjami swoimi , 
przemówieniami publicznymi w 
kołach amerykańskich podniós ł 
bardzo dobre imię i znaczenie ' 
Polski , jako państwa pośredni-j 
c z ą c e g o , p o m i ę d z y w s c h o d e m 
i z a c h o d e m Europy, a także 
państwa, które m o ż e b e z p o ­
średnio prowadzić handel z 
Ameryką . 

Senator Hamerl ing urodził 
się w M a ł o p o l s c e i przybył 
do .Ameryki , mając za ledwie 
s i e d e m lat. Kilka lat spędz i ł 

chach" w Wilkes Barre, P., ja­
ko górnik, ! c iężko pracując, 
równocześn ie uczęszczał do 
szkół wieczornych celując pil­
nością. Z a młodz ieńczych lat 
zwrócił na siebie uwagę jako 
organizator robotników, znacz 
nie przyczyniając się do ko­
rzystnego załatwienia najwięk 
szych atrajków górniczych 
w Pensy Iwanji w r. 1902. 

Z łącze ni górnicy w d o w ó d 
uznania zav jego wysiłki i z 
wdz ięcznośc i za dobrze prze 
prowadzoną sprawę, przepro­
wadzili rezolucję , wyrażając 
mu podz iękowanie i obdarzając 
go p ięknym medalem złotym 
w y s a d z a u y m brylantami, z od­
powiednią dedykacją. Zasługi 
jego w tym względz ie zostały 
uznane również przez prezy-' 
denta Rooseve i ta i gubernatora 
Stanu Pensylwanja , których 
zaufaniem i przyjaźnią c ieszył 
się i w późniejszych latach. W 
latach 1904. 1908 — 12 był 
reprezentantem partji republi­
kańskiej d o mianowania pre­
zydenta , a w 1905 prezydent 
R o o s e v e l t zamianował go 
jednym z tr zech komisarzy 
przy budowie kenału P a n a n -
siciego. 

Wkrótce potem p. Hammer-
1'in̂ r nałożył biuro o g ł o s z e n i o w e 
w Wilkes-Barre, które z cza­
sem przeniósł do N o w e g o 
Yorku, z ł ą c z y w s z y 842 pism 
różnojęzycznych w jedną po- , 
tężną organizację „American 
A s s o c i a t i o n of Foreign Langu-
age N e w s p a p e r s . 

Od tej chwil i w A m e r y c e 
p o c z ę t o się l iczyć z cudzo­
z iemcami. Gdy dawniej pisma 
otrzymywały sporadycznie ma­
łe og łoszen ia , teraz reklamy 
obe jmowały nie jednostki a le 
setki pism. Organizacja p, 
Hammerł inga wye l iminowała 
o s z u k a ń c z e agencje og łosze­
n iowe i ryzyko, na jakie wy­
dawnic twa były częs to nara­
żane, Kontrakt og ło szen iowy 
z podpisem p. Hammerł inga 
był jak banknot amer, z pełną 
gwarancją. D o t ego stopnia 
udoskonal i ł k s i ą ż k o w o ś ć , że 
w y d a w n i c t w a ' polegały w zu­
pe łnośc i na rachunkach, które 
były częśc ią czeku, który re­
gularnie o trzymywały admini­
stracje p ism 10 dnia każdego 
mies iąca . Jaki olbrzymi interes 

Firowadzi ło biuro p. Hammer-
inga, niech świadczy fakt, że 

reprezentowało 842 pism z kto-

ICO doi.. 
<\ e s t t i 

r|>r!/aju 

mywało miesięcznie po II 
• niektóre po kilkana o e »w 

Ho wyjeździe p. |-a|nn,r r 
linga interes ogłoszeniowy 
pismach podupadł 
ciąRle jeszcze pewnego 
chaos. Nie należy 
dziwić, że wydawcy p 
wiedziawszy się o prz 
p, Hammerłinga, wyr; 
dzieję , iż pozostanie 
obejmie z powrotem ku r 
two biura o g ł o s z e n i o w i ^ 

Jako prezes prasy 
zycznej p. Hammerlini 
rządzał ogromnomi ir które używał na ko 
migracji. Zwalcza ł 

ultra amery tendencje 
często stając na cze le 
delegacji przed prezyjd^nt,.,,, 
i władzami w Wash 
jako rzecznik emigran 
Stanarh Zjedn. Role 
a nawet częściej urzą 
Hammerling bankiety 
obcojęzycznej , w który 
udział najwybitniejsi 
kanie, cz łonkowie gafc 
Waszyngtonu , senat 
fabrykańcy i finansiści 
kiety te przyczyniły 
zapoznania Amrrykar 
w y c h o d ż t w e m , a nit b 
jednego, na którem nie 
stawianoby pprawy 
wykazujnc siłę l iczebn 
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Zaznaczyć przy 
że p. Hammerling, jako 
Stów. prasy Obcojęz /|tzne) 
wydawał pismo uerjod czne 
p. t. . T h e A m c i c a n L i jder" 
r i s m o to, poświęcone -pra­
wom wychodźtwą, n.w :i i 
zadanie informowanie / n e r y -
kanów o dodatnich st 
emigracji. Sze joko był J 

tył ani 
rzed-

[ dlskiej 
lultu-

eroko 
rTpolit 

4nach 
_. . czy­

tane w sferacrrpol i tyczna-eko-
n o m i c z n y c h , ze- w ż g l ę ^ j na 
świe tne artykuły, pisane ;>rzez 
wybi tnych autorów w śn iec i e 
politycznym i ekonomi ;:nym. 
amerykańskim. 

Wspomnieć^ przy tein i (Jeży, 
ze nie byłb numeru z i iegól -
nie w czasie wojny, v i któ­
rym nie omawianoby ! j rawy • 
polskiej w korzystner dla 
Polski oświet leniu. 

O d samego początku Wojny 
świa towej , aenator Ha | imy 
ling ż y w o zajmował się spila­
wami na korzyść Polski, ;zęsto 
przemawiając w kołacr ame­
rykańskich, zawsze podi >sząc 
jej sprawę. Nigdy nie |sunął 
się o d ofiar na ce le n (pod­
ległości, zasilając k o m i t e t da 
rami a rekrutów polskie 
pierosami. 

Na utworzenie katedry 
ka polskiego przy uni 
tecie Columbia złożył 

pa-

jezy-
i erjiy-

iume 

wyr 

w kopalniach węg la przy „ b r e - j r y c h k a ż d e przeciętnie otrzy-

500 dolarów i przyczy I ił się 
wie lce do otworzenia tyc 
k ładów. 

W roku 1913 zaślul 
kośc ie le ś w . K a z i m i e r ^ 
Brooklynie p. Zoflję 
Brzezicką właścicielkę 
lanckorońskich. 

Wieść o jego wy wyż 
w, Polsce uradowała • tą 
wychodźtwą, która p 
dobra Polski , część U 
obie sprawę, że za le ty , 

p. Hammerling posiada 
biznesista, a przytem st<l 
w kołach f inansowych a lery 
kańskich, zdolności org i niz\»-
cyjne m o g ą wyjść tylk 
korzyść Polski . 

Cz łowiek tego rodzaj 
p. Hammerling, spotyka 
częs to z zawiścią , która 
wiata s ię . atakami ze 
tych, którzy nie mogli '. 
dobnie, jak on, wybić w 
ryce, jak również z at 
szantażystów, którzy 
zrobić na nim interes, 
nie r.zecz miała się 
przyjazdu jego d o A n 
Wrogowie , pomiędzy kt | 
Znalazło się niestety miej 
brukowe pismo polskie, 
go skompromitować. Za; 
się nie udała i senator 
meriing z w y c i ę z k o Wysz 
tej walki o dobre imię 

O b e c n i e wraca do lJ 

przyjaciele jego jednak * 
nych wpływowych 
amer. wyrażają nadzieję 
wkrótce znowu przyuC°z' 
Ameryki . • 
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I omunikaty instytucji' prywatnych i spo łecznych w kraniec, 
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